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Znaczenie korierencyi londyńskiej
J .  Kraków, 18 lipca

K róikfTerm in dzieli nas od konferenryi w  
Londynie. Zainteresowanie się tą konferencyą 
jest zd zrozumiałych przyczyn ogólne. Śmiało 
bowiem można powiedzieć, że pacyfikacyi Kuro 
p y  nigdy jeszcze tak poważnie nie traktowano, 
lak dzisiaj. Głęboko odczuwana potrzeba za po 
iWroiem, no normalnych stosunków była w ła­
śnie decydującym  czynnikiem przy powołaniu 
do życia lewicowych rządów, lak w Anglii, jak  
i  F ran cy i. W każdym razie Mac Donald tylko 
dzięki tej potrzebie, utrzymuje się przy sterze. 
P m w ica ze względu na swój szowinizm nacyo 
nanstyczuy nie jest predestynowana do roz­
wikłania tego trudnego problemu.

A Europa dąży do pokoju, dusi się bowiem w 
budżetach wojskowych. F ra n c ja  pilnować mu 
ąi powalonych i uczuciem zemsty dyszących  
Niemiec. Gdy więc praw ica zbankrutowała, 
w yborcy otworzyli szeroko bramę lewicy i po­
wołali dem okrację do rozstrzygnięcia zawiłego 
sporu.

D em okracja  w pochodzie —  możnaby więc 
powiedzieć. M niej entuzjastycznie usposobie­
n i, a obdarzeni seeptycj zmem tak zbawien­
nym  wśród każdej sy tu a c ji, może sform uinją 
problem  ostrożniej i powiedzą: ogniowa próba 
dem ohracyi. Jeżeli i lynr razem d em okracja  
Zawiedzie, jeżeli nie znajdzie w yjścia z dzisiej 
szej, naprężonej sytuacyi politycznej, fo znowu 
Widmo w ojny stanie przed Europą.

tyczyła się jednał, trzeba poważnie z tryum ­
fem demokracyi. A liczyć się z nią muszą nie- 
tylko !e państwa, które bezpośrednio wezmą u 
dział w konferencji londyńskiej, ale może je­
szcze więcej te państwa, któro nie zostaną do 
niej dopuszczone, będą bowiem musiały dosto­
sować się do wytworzonej sytuacyi.

I Polska musi oczywiście, jalco jedno z wiel 
kich państw czuwać nad wypadkami. Zaczy­
nają u nas sytuacją należycie oceniać i nasi 
(Odpowiedzialni mężowie stanu bez względu, 
czy stoją obecnie przy sterze, czy jutro dojdą do 
władzy i zdają sobie sprawę z doniosłości chwi 
Ii. In icjatyw a p. Thugutta. w sprawie m niej­
szości bierze swe źródło właśnie w jego podró­
ży, podczas której poważny ten polityk doszedł 
9 o  przeświadczenia, że Polska nie może sobie 
lekceważyć Zachodu. W tym  też sensie leży bez 
pośredni związek między obecną reform ą w
sprawach mniejszości a  Macdonaldem, z
którym , konferował p. Thugutt. Dojście Mac 
Ponalda odbiło się zatem i w  Polsce dodatnio w 
.Wewnętrznej polityce.

A pomiędzy tą przemianą umysłów, oczywi 
Scie dopiero zapoczątkowaną, ku demokracyi w 
polityce wewnętrznej a  pokojowym kierunkiem  
w  polityce zagranicznej, leży związek bezpn. 
śred n i.'

V*idać to na rządzie p. H erriota. Poklask p 
Roincarego dla Herriota dyskredytuje wpraw­
dzie po części działalność p. H erriota, nie mniej 
Jednak liczyć się z tern trzeba, że układ sił poli­
tycznych wewnątrz F ran cy i każe p. Herrioto- 
fwi pójść po linii vypadkow< j. mocno nachylo- 

w  stronę praw icy, podobnie jak i z teoryi 
M ac Donalda nie jedno odpaść musiało w pra

ta  ęzgści Niemiec, urych zaciśnię­

ta pięść nie pozwala na zupełne schowanie mie 
cza do pochwy.

Ostatnia wspó!i?s nota Mac Donalda i Her- 
riota nie została życzliwie przj-jęlą w Niem­
czech. a także bez entuzyazmu w Anglii. Odczu 
wa się ją  tam , jako porażkę Mac Donalda a  
sukces Herriota, co nie zbyt pomyślnie u róży 
konferencyi londyńskiej.

I dlatego też k on feren cja  londyńska stanie 
się próbą ogniową demokracyi. Jeśli się rozbi­
je  wskutek zbyt twardego stanow iska F ran cy i, 
wówczas porozumienie francusko-angielskie 
próby tej nie przetrzyma, a czyhający z za wę 
gla Lloyd George dojdzie znowu do steru, ja ­
ko ten mąż stanu, który dziś reprezentuje w 
Anglii kierunek, nie antyfrancuski wprawdzie, 
jak. m ylnie o nim  twierdzą, lecz w każdym ra ­
zie kierunek silnego zaakcentow-ania polęgi An 
glii n > kontynencie, choćby i wbrew Francyi. 
We F ran cy i wziąłby znów górę nacjon alizm , a 
zaczajony, jakby  na uździenicy trzym am  przez 
p. Mar\a n acjon alizm  niem iecki urwałby się 
z łańcucha. A ponieważ cala reszta Europy 
w ciągnięta jest w orbitę polityk? łych trzech 
mocarstw, przeto ? natury rzeczy, na podstawie 
jaw nych i tajnych sojuszów rozbicie francu­
sko angielskie pociągnęłoby za sobą ogólną 
konflagracyę, ja k  strzał w Sarajew ie. Układ 
w Rapallo miedzy Niemcami a R osjrą m iałby 
możność zrealizowania się.

Dlatego też konterencva londyńska jest fa ­
ktem pierwszorzędnej wagi w obecnej sytuacyi 
międzynarodowej, a wa/ność je j leży nit- tyle 
w dodatnich skutkach je j udania się, ile w nie­
bezpieczeństwie poląezonc-m z je j rozbiciem Ge.

O dbyw ająca się obecnie k onferencja  Malej 
Entenly w skazuje n a  to, że państwa należące 
do tego zrzeszenia obrały celowo termin swych 
obrad, aby modz rozważyć i przygotować sir

n g U
w Będzinie.

p o s z u k u j e * :

n r ,  1^*. z odpowiedniemi fcwalć i
J ) y r e i u o r a  fikacjam i orazkLkuietnk

praLtyką. Znajom ość przedm iotów  jwiud-' 
stycznych byłaby pożądaną.

o t D n  1 n *  ! .  z kw alifikacjam i o ra*
■*)* O l O u l a  1  V kilkuletnią praktyką.

3) Matematyka
O ferty prodm j* skierow ać na ad res:

SffSoinon Frenkef, B ęd zin , 
3u»£ciuszćrJ 2fl.

M YD ŁO
t a  ant. Biai-.a Beliittj, K n liw . l u r j M  L  27.

do p n n la  »  A  T —'
hurtownie w dowol­
nych ilościach poleca

na wszelkie ewentualności z konferencyi jo iu  
dyńską związane. ^

Słowem: Konferencja londyńska o-maiczat 
zwycięstwo idei demokratycznej i pokćy w Euru  
pie, ale powrót do uacyonalizmu agresyjyinjaui 
i —  widmo w ojnj.

M m ti! l o M i
Irn d y n . PA T. Pólurzędowc donoszą, pucz*, 

tek k onferencji m iędzykoalicyjnej w Londy- 
nie ustalony został na środę 16 brn. o godzinie 
U . Pierwsze posiedzenie odbędzia się w urzę-* 
dzie zagranicznym . Mac Donald wygłosi mowę 
powitalna. Oczekiwane jest przybycia ęonaj 
m m ej 150 delegatów.

Herriot o  długach niemieckich.
Paryż, 12. 7 PAT W dalszym ciągu swego prze. 

mówienia w senacie Herriot zaznaczył, że rozstrzy. 
gniecie rzeczoznawców, dotyczące odpływu kapi­
tałów niemieckich, zamienionych na złoto wymaga 
uzupełnień. Poriisaiłjąe spiuwę ustalenia atutów 
Niemiec, powiedział premier glo.aic będziemy wo­
łać do wszystkich sojuszników, że Francya powin­
na osiągnąć część korzyści, wypływ .1 jacy cli z po­
myślnej Sytuacyi gospodarczej Niemiec. Jest rze­
czą niedopuszczalną, aby materynlizn przemysłów, 
ców niemieckich zmiażdżył cenną i delikatną cy- 
wilizacyę francuską. Nic należy robić sobie lluzyi 
codo rat, które Niemcy mają płacić orafc codo za­
sobów ogólnych Niemiec służących do zasilenia 
tych. rat, tembardziej, że raly te są zmienne. Pre­
mier uważa, ze wysokość długów niemieckich we­
dług obecnej ich wartości wynosi razem około 1 
do 2 mili-rdów. Nn interwencję Poincarc-go, że so­
jusznicy domagać się będą spłaty długów jedynie 
dlugoierminc .ych, wobec czego należy zachować 
rekursy przeciw Niemcom. Herriot odpowiedział, 
że zdefiniował w Chsąuers postanowienia traktatu 
w-ersalskiego, dotyczące komisją odszkodowań, od 
mówił swojej zgody na jakikolwiek arłilraż. poza 
kom syą odszkodowań wreszcie zgodził się 
puzydzijfemc do komisyi odszkodowań delegata

Ameryki i cieszyłby się, gdyby Ameryka 
czyła się do traktatu, gdyż połączenie się ■wszyst­
kich sojuszników jest konieczno.

Postulaty .(iemockie
Berlin, 12, 7 PAT. Poiradio. Telegrapken. Union 

dowiaduje się z kół miarodajnych, iż rząa niemie­
cki przed wyrażeniem zgody na podpisanie proje­
ktu rzeczoznawców postaw? następujące żądania $ 
1) uwolnienie wszystkich więźniów politycznych! 
na terenach okupowanych 2) ustąpienie wojsf oku­
pacyjnych nietylko z okręgu Nadrenii lecz takie z 
zajętych w roku lt>21 miasl Duesseldorfu i Duis­
burga 3) opróżnienie okupowanego odcinka kcloń- 
skiego, co wedie traktatu wersalskiego powinno 
nastąpić w roku 1023 4) przywrócenie jeanośoi go« 
spodarczej, finansowej i komunikacyjnej całej Ra.e. 
szy łącznie z lęiyioryami okupow-anemi przesz ob­
ce wojska oraz komisariatu rzesz;- na terenach 
okupowanych w I” ilonii, zniesionego pcdczas trwai 
nia biernego onor,

Yoliim zaufania d\v Herriota
Paryż. PA T. Iżba wyraziła ooluin zaufania 

Hyrrioiowi 247 głosami przeciw 18.
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Konfereneya wojskowa w Spalę.
iWAtszawa, 12. 7 PAT. Minister spraw wojsko- 
rćb Sikorski) bawił w Spałe 10 lipoa w celu omó_ 

.a z prezydentem Rz pitej najważniejszych a- 
ycn zagadnień wojskowych. Między Innem* 

Prezydent Rzpltej wysłuchał sprawozdania mi- 
a w sprawie przemysłu wojennego. Zostały 

tpównież om owionę główne zasady rewizyi o-rga-
*

nizacyi bojowej armii, której plan ustalony zosta­
nie w najbliższych tygodniach. Wreszcie Prezy­
dent zaaprobował wniosek ministra wprowadzenia 
pewnych poprawek obecnego umundurowania a to 
celem wprowadzenia przejściowego munduru od­
świętnego. Rozważana była również sprawa upo­
sażenia oficerów i podoficerów w armii.

18-letni podpalacz skazany na śmierć.
y .Warszawa, 12. 7 PAT. Sąd doraźny w Nowo- 

wyrokieta z dnia 10 lim. skazał Leona Sań- 
a, lat 18 mieszkańca Wsi IColdyczewo gminy 

rodyskiej powiatu nowogrodzkiego na karę 
erci, za podpalenie majątku Kołdyczewo, wsku­

tek czego spłonęły budynki wraz z ruchomościami 
i żywym inwentarzem w ilości 27 krów i 4 konie. 
Rodzina skazanego wniosła prośbę o uałskawienie, 

którą p. Prezydent odrzucił. Wyrok wykonano.

Z&msch rui prem . egipskiego
K airo. 12. 7. PA T. Reuter. W  chwili, gdy Za  
al Pasza wsiadał do kolei, celem udania się 

Aleksandry i, strzelił do niego pewien osob- 
z rewolweru. Prem ier został lekko ranny  

IW pierś. Tłum chciał zlynchować sprawcę za

machu, policya jednak zdołała wyrwać go z 
rąk tłumu.

Kairo. 12 7. PA T W olff. Stan zdrowia ran  
nego premiera Zaglula Paszy jest zadawalają  
cy. Sprawa został pod nadzorem polieyi odsta 
wiony do Kairo.

Zwycięstwo powstańców w Brazylii
v Londyn. PA T. Telegramy z Rio de Janeiro  
(donoszą, że wojska rządowe bombardowały 
przez 60 godzin powstańców w barakach w  
Paulo. Pow stańcy odmówili kapitulaeyi. Mimo 
imaędowych komunikatów uspokajających zda 
jjtt się, że powstańcy biorą górę. Przywódca ich 
Rcaneisco maszeruje do Parany, gdzie spodzie- 
Ssa się połączyć 2  tam tejszym i powstańcami i 
Setargnąć do dalszych stanów. Reuter zapew- 
taia, źe sytuacya w  San Paulo jest bardzo powa 
iżna, wybuchły też niepokoje w innych czę- 
sciaeL pańska.

M M iia  mi nwm& mm© a f t
t Rzym. PA T . Marconi w wykładzie, jaki miał 
.wczoraj, na Kapitolu zakomunikował o swoich 
poświadczeniach, m. in. przedstawił on, że w 
godzinach rannych fale między Anglią a Au­
stralią  idą przez Ocean Atlantycki i Spokojny 
najdłuższą drogą w kierunku zachodnim na 22 
łysiące km. natomiast wieczór linie te idą dro­
gą najkrótszą w kierunku wcshodnim przez 
'Europę i Azyę linią długą na 17 tysięcy km. Na 
podstawie tych obserwacyi rozmawiał on w Pol 
tui do Australii poraź pierwszy dnia 30 m aja. 
Słowa jego były słyszane zupełnie wyraźnie 
hiimo skromnej1 energii aparatu, wynoszącej 28 
kilowatów. W ten sposób będzie możliwem  
tewiększyć olbrzymio wydajność radiotelefonii. 
iWi „zerwcu poczynił Marconi próby między E -  
Ubopp. i Argentyną i uzyskał pewność, że mo­
żna przy pomocy m ałych stacyi, w najtańszy  
Bposób rozm awiać z najodległejszomi częścia­
m i ziemi.

Napad piratów na okręt.
Nowy Jork . 12 7. PA T. Według doniesienia 

t  H alifax francuski parowiec „Mulheusse” zo, 
stał na wysokości wyspy Nw Jersey przed dwo 
tna tygodniami napadnięty przez g  trałów, któ 
!rzy zrabowali ładunek alkoholu wartości óOO 
łysięcy dolarów.

l i m  1 k t ó r a ®  Malej e a w j .
P raga, 12. 7 PAT- Benesz w (Czeskim Słowie) 

uświadczą, że konlerencya małej ententy w P ra­
dze posiada specyałne znaczenie z tego powodu, 
iż zbiera się w przededniu narad międzynarodo­
wych, mających na celu uregulowanie długów, o- 
naes bezpieczeństwa Francy! i  Europy. Ponieważ 
.wszystkie te kwestye dotyczą pośrednio lub bez­
pośrednio interesów małej ententy, odnośna dy- 

;sfcusya stanowić będzie przez to samo fakt wiel­
kiej doniosłości dla trzeć państw biorących udział 

‘m  Ispofersocaji,

Londyn. P A T . Reuter donosi, że rząd w San 
Paulo został obalony. Junta rewolucyjna wzięła 
górę. Gm. Rendon utworzył rząd tymczasowy.

Buenos Aires, 12. 7 PAT. Wolff. Powstańcy bra­
zylijscy są według nadeszłych tu wiadomości nie 
tylko panami miasta San Paulo-, ale te?, całej o- 
koticy.

Waszyngton, 12. 7 PAT. Reuter. Pierwsza ofi- 
cyalna depesza, jaka nadeszła z San Paulo pocho­
dzi od konsula Stanów Zjednoczonych i donosi, że 
guberntor i urzędnicy powincyonalni opuśdli sto­
licę, która dostała się w ręce powstańców.

Amnestya we Francyi.
Paryż, 12. 7 PAT. Po podjęciu obrad przerwa^ 

nych z powodu zajścia z komunistami, izba gmin 
odrzuciła 425 glosami przeciw 32 kontrprojekt 
Marty’ego w sprawie ogólnej amnestyi. Przyjęto 
natomiast art. 1, udzielaący amnestyi za wszyst­
kie przekroczenia, popełnione na tle wyborczem, 
na tle konfliktów z pracą i manifestacyi publicz­
nych przed 9 lipca br. Dalszy ciąg obrad jutro.

Pallia H a u  kseulara we Fiaitii.
Paryż, 12. 7 PAT. W' dniu 10 bm. otwarta zo­

stała podprzewodnict wern ministra Chłapowskiego 
konfereneya konsularna, w której biorą udział 
konsulowie polscy we Erancyi. Konfereneya po- 
trwa dwa dni.

10 milionów funtów otrzymują 
Sowiety od Anglii.

Londyn, 12. 7 PAT. Teł. Comp. Słychać, że mię 
dzy Foreign Office a delegacyą sowiecką zawar­
ty został układ, na podstawie którego suma 11) 
milionów funtów, ulokowana przez rząd carski w 
bankach londyńskich, będzie zapisana na dobro 
rządu sowieckiego,

M m i i b M  lofjndi Ustwe
R yga , 12. 7 PAT. Prasa tutejsza donosi z Mo­

skwy, iż władze rosyjskie od dłuższego czasu are­
sztują osoby wszystkie, które pojawiają ssę w po­
selstwie łotewskiem. Poselstwo łotewskie w Mo­
skwie wystosowało w te f  sprawie do komiaryatu 
ludowgo do praw zagranicznych notę, w której 
wskazuje na niedopuszczalność takiego postępowa­
nia i żąda uwolnienia aresztowanych Lotyszów.

l i M a t y c i i a  ijpliiiaiya holeatasia w M i i i .
Haga, 12. 7 PAT. Deputowany socyalistyczny 

VUegen wniesie interipełacyę w sprawie bankietu, 
wydanego w Berlinie przez ministra pełnomocne­
go HcJamlyi na cześć kroaprinca, w odpowiedzi 
na wizytę złożoną przez kronprinca. Prasa socy- 
alistyczna nalega na/konieczność zdemokratyzowa­
nia holenderskiego edała dyplomatycznego,

Teror antypolski w Pnisiech.
Królewiec, 12. 7 PAT. W Neumarkt pow. Słam- 

skiego zostało przez Niemców rozbite zebrania 
polskiego tow. młodzieży, przyczem Niemcy za­
strzelili p. Zofię Czechowską, ciężko ranili p. Cy* 
sona i nożami poranili cężko p. Smolińskiego, 
Sprawa została wytoczona przed sądem w Elblągi. 
Również w Warmii, Mazur i  Prus dochodzą witu 
domości, że „Heimatdzienst" i „Stahlheim" m aj, 
na widoku akcyę o szerszych rozmiarach kłdref 
celem jest za pomocą teroru rozbijanie poiskicfa 
zebrań. Jest to przygotowanie do kampanii wy­
borczej do Landtagu pruskiego przez krwawy te­
ror spowodować zmniejszenie ilości głosów pol­
skich,

M m i !  M m m m  m i

Berlin, 12. 7 PAT. Reprezentanci zagraniczni 
rosyjskich socyal rewolueyomstów zdołali zdemai. 
skować bolszewickiego ajenta prowokatora Selec- 
kiego, który jako szpieg tajnej poiicyi Bolszewic­
kiej zdołał wcisnąć się w kola socyal-rew^Iucyo- 
nistów i uzyskał nawet mandat na delegata do koa 
gresu.

V;Mi!ejeii! \\\ poiiaiu ta a w i-ie iiiita i.
Bukareszt, 12, 7 PAT. Pociąg pospieszny nr 502 

ida.cy z Warszawy do Bukaresztu wykoleił się W, 
nocy z 9 na 10 pomiędzy stacyami Dermanestb-• 
Ickany. Ofiar w ludziach nie było.

S z e ś ć  i p ó ł  m i l i o n a  o s ó b  z w i e d z i ł o  
d o t ą d  u rg *fcaw ą w  W e m b l e y .

Londyn 12. 7 PAT. Polradio. Jak się dowiaduje 
„Evening Standard" zarząd wysta-wy w Wembley, 
nie zdecydował się jeszcze, czy wystawa ta po 
przerwie zimowej ma być znowu otwarta z wio­
sną przyszłego roku. Dziennik dodaje jednak, że 
zarząd wystawy sądzi, iż jeżeli żądania przedłu­
żenia wystawy będą wprzyszlym roku równie li­
czne jak  obecnie, to niewątpliwie wystawa zosta. 
nie otwarta i wroku przyszłym. Według stary- 
styki w ciągu ostatnich 11 tygodni wystawę od­
wiedziło 6,500.000 osób,

O l iw i  k s i p i i  i i s k i  i  R o in t t i .
Kopenhaga, 12. 7 PAT. Polradio. Biblioteka kró 

lewska w Kopenhadze przystąpiła do katalogowa­
nia olbrzymiego księgozbioru chińskiego, obejmu­
jącego 20 tysięcy tomów, podarowanego tej biblio­
tece przez Knuna Kringa duńczyka, który długie 
łata spędził w .Chinach, księgozbiór zawiera cały 
szereg niezmiernie cennych prac i starycii inauo- 
skryptów, odnoszących się do nauki Buddy a po- 
choidzącycn z 10 w. po Chrystusie.

 g g e s  a ~ 1 r~r

lak z a p ita  ikaia o tizwói zdrojiwisi?
Joachim slal. (Czechosłowacya) Piszą nam? 

Klasycznym przykładem szybkiego rozwoju 
miejscowości kąpielowej dzięki racyonalnym  
staraniom o postawienie jej na wyżynie euro-, 
pejskiej stanowi zdrojowisko Joachim stal ko­
ło Karlsbadu. Położone niedaleko granicy nie­
mieckiej w okolicy lesistej i górzystej, podob­
nie jak nasza Krynica, zdołało się w krótkim: 
czasie rozwinąć do rzędu zdrojowiska europej­
skiego. Sławę swoją zawdzięcza Jo-bim stal nie 
tylko nowoczesnemu komfortowi, lecz pizede- 
wszystkiem swoim nadzwyczajnym urządzę, 
i nom dla leczenia radyowego. Tzw, „pałac ra , 
dyowy“ zbudowany w latach 1908—1911, obli­
czony jest na pomieszczenie 400 gości. Położo 
ny na terenie stoku górskiego na wysokości 
G00 m ponad poziomem morza, pełny komfor­
tu, zaopatrzony jest we wszelkie urządzenia po 
łączone z terapią radyow ą. Wykwintna resta. 
uracya w  zarządzie znanego hoteliera z Konigs 
gratzu na miejscu.

Zakład radyow y przyciąga też kuraeyuszy, 
nietylko w sezonie letnim, ale i w zimie. Kie. 
rownictwo zakładu spoczywa w wytrawnycH  
rękach S ra  Antona Staucha, znanego specyali- 
sty w zakresie lecznictwa radyowego. Podob­
nie, jak w Karlsbadzie i Marienbadzie i  w  Jo -  
achim stalu sezon tegoroczny jest rekordowy- 

Stanowisko swoje zawdzięcza ‘Joachimstal 
szczególnie silnej zawartości emanaeyi ra&yw- 
wej jij;o ź»ideł, przewyższającej bardzt zna- 
cznie Gastein Karlsbad, Baden i inne.

tWAC (Wiedeń) -  Gracoyia 3:2
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Kraków, 13 lipca.
Postępowanie dowodowe w procesie listopa­

dowym zbliża się szybkim krokiem ku końco- 
(Wi. Do przesłuchania pozostaje jeszcze niewiel 
k& ilość świadków, wśród nich oficerowie i żoł 
mierze 8 p. ualnów, dalej poseł de. Marek, oraz 
dopuszczony przez trybunał na wniosek obro­
n y  b. minister spraw wewnętrznych, poseł dr. 
Kiemik.

Przesłuchany wczoraj b. komendant policyi 
C obecnie radca województwa Śląskiego p. Kłe 
czek, wyraził co do zakazu zgromadzeń pogląd 
Zgodny ze stanowiskiem dyr. Rękiewicza. Ze 
Znania dowódców aut pancernych dały stra­
szliwy ooraz grozy walk ulicznych w tragiczny 
Srtorek.

* • w

List od pana Kiernika.
Po otwarciu wczorajszej rozprawy prok. dr. 

bubel zawiadomił trybunat, że prokuratura o- 
irzymała list od b. m inistra spraw wenęlrznych 
Kiernika, w którym  ten stwierdza, że na mocy 
uchw ały Rady ministrów z dnia 3 listopada 
nadesłał do wszystkich wojewodów okólniki, 
zakazujące odbycia zgromadzeń pod gołem 
niebem.

Obr. dr. Heski żąda powołania na świadka p. 
Kiernika, gdyż w myś] ustawy' zeznania pisem 
ne nie obowiązują, zaś procedura austryacka 
dopuszcza tylko arcyksiążąt do pisemnych ze­
znań.

Obr. sen. Zubowicz żąda wezwania na świad 
ka b. m inistra sprawiedliwości Nowodwor­
skiego na okoliczność, że Rada ministrów nie 
powzięła uchwały, o jakiej wspomina min. 
Kiem ik.

Przew. zapowiada, że uchwała trybunału za 
padnie później, poczem przystępuje do przęsłu 
chania dalszych świadków.

Dalsi świadkowie w sprawie 
osk. Redlicha.

ŚWIADEK Dr K R ZYSZTO F MISSONA,
lekarz Kasy chorych, widział krytycznego dnia 
około godziny 11 rano, jak środkiem pl. Szcze­
pańskiego szedł oddział uzbrojonych, prowa­
dzony przez jakiegoś mężczyznę, który miał 
coś w ręku. Świadek skonfrontowany z osk. Re 
dlichem nie rozpoznaje go.

ŚW IAD EK NORBERT N EBFN ZA IIL,
urzędnik prywatny podaje po zaprzysiężeniu, 
że slojęc a a  rogu ulicy Dunajewskiego i Szcze 
pańskiej widział, jak oddział uformowany pod 
Domem robotniczym wyruszył przez ulicę Da 
majewskiego na plac Szczepański koło kaw iar­
ni „Udziałowej". Na czele tego oddziału szed! 
jakiś osobnik o rysach semickich, jednak nie 
był to Redlich, którego świadek zna. Osobni­
k a tego świadek dawniej często widywał, obe­
cnie zaś znikł mu z oczu.

< ŚWIADEK HEN RYK FIN K ELST EIN , 
pałtniczy kaw iarni „Elite“ zeznaje pod przysię 

że nie słyszał, by św. Juszczak, który obcią 
.żył Redlicha, wygrażał się w kawiarni, że „wy 
sypie" Redlicha.

Nowe zeznanie przeciw osk. 
Rej mano wi.

Świadek' Zofia Krautbalłowa, żona emer. pod 
pułkownika, słuchana na wniosek prokuratu­
ry  zeznaje, że słyszałą od niejakiej p. Królo­
w ej, iż osk. Rejman nam aw iał wnuka Królo- 
Wj (później zmarłego), by przyszedł dnia 5 li­
stopada do związku strzeleckiego, gdyż na na 
stępny dzień zapowiadają rię niezwykłe wy­
padki. a

Osk. Rejman stanowczo zaprzecza,zeznaniom  
p. Krautballowej,

SWiadek Eugenia Królowa skonfrontowana 
*  p. JJJtóutballowę również nie przypomina so

bie rozmowy na ten tem at.
Przew. postanawia nie zaprzysięgać obu 

pań.
Obr. dr. Rosenzweig (do p. Krautballow ej)? 

Pani sama zgiosiła się do świadczenia?
Sw. T ak  jest. Zgłosiłam  się do sejmowej 

k o m is ji śledczej.
Sw. Krautballow a opuszcza salę, po chw ili

jednak w raca i zapytuje przewodniczącego, czy 
je s t dopuszczalnem, by osk. Rejm an odzywa! 
się o niej, że jest denuncyatorką.

Osk. R ejm an  tłumaczy się, że mówił to po 
cichu do współ oskarżonych.

Przewodniczący upomina osk. Rejm ana,
Po tym  incydencie zaprasza przewodniczą­

cy insp. Kłeczka.

Zeznania b. komendanta poi. radcy Kłeczka
śwadek Ludwik Kłeczek, b. komendant policyi 

na Kraków miasto, obecnie radca województwa 
w Katowicach, zeznaje bez przysięgi. Podaje on 
najpierw znany przebieg wydarzeń w czasie strej- 
ku, przyczem zaznacza, że do dnia 5 listopada od­
bywały się. w spokoju zgromadzenia strejkisjących 
za zezwoleniem dyrektora policyi. Dopiero dnia 
4 listopada wydano zakaz zgromadzeń, a dnń 5-go 
popołudniu z powodu nieporozumień między dyrek 
ty a policyi a województwem otrzymaj świadok 
zarządzenie wprost od wojewody.

W dniu 5 listopada zezwolono odbyć zgromadze­
nie poselskie wewnątrz Domu rob., natomiast Swia 
uek mia} nakaz rozpędzenia tłumu na ulicy. W 
czasie rozpraszania tłumów' zostało kilkunastu po- 
iicyantów poturbowanych. Wojska w dniu tym 
nie użyto.

Zakaz zgromadzeń najpierw co­
fnięty, później zaostrzony..

Popołudniu a listopada zadecydował wojewoda 
nu konferencyi w województwie' żeby za żadną 

| cenę nie dopuścić tłumów do bomu rob., poza po- 
j stami, lekarzami i personalem K..sy chorych- o- 

raz udającymi się po poradę lekarską. O robotni­
kach nie byłomowy. Wobec tego nakazu opraco­
wał świadek plan zamknięcia dostępu do ul. Du­
najewskiego i niedopuszczenia do demonstracji. 
Tymczasem o godz. 8-ej wieczór otrzymał telefo­
nicznie wiadomość od dyr. Rękiewicza, że zgro­
madzenie się odbędzie, eo przyjął z pr*wcU>iwą ul­
gą natomiast w dwie godziny później nadkomi­
sarz Flek doniósł świadkowi, że zakaz został po­
nownie zaostrzony.

Zwyczajne zjawisko.
Przew.: Czy wobec zajść w dmu -  listopada z 

policyą nie wydano specyalnych zarządzeń na na­
stępny dzień?

św .: Takie zajścia w czasie interwencyi policyi 
byty zwyezajnem zjawiskiem, które nie dało nam 
powodu do obaw.

przew.: A panowie uie mieli jakich wiadomości 
o bojówkach?

Św.: Zupełnie niee
W czase zajść pełnił świadek służbę w komen- 

./ie policyi, gdzie otrzymywał meldunki z miasta,
koło godz yi 12 otrzymał świadek telefoniczną 

..iadomość z wojewódzrtwa od dra Stycznia (onec- 
i.ego dyrektora policyi), że nadszedł z Warszawy 
nakaz zaprzestania oznia i że posłowie socyali- I 

. styczn> podjęli się uspokojenia tłumów i zwrócę- \ 
nia broni.

Niedoszła odsiecz.
Około godz, 3^4-ej zgłosili się do świat?:,. komi­

sarze policyi, którzy oświadczyli gotowość pójścia 
na odsiecz zamkniętym w dwóch miejscach oddzia­
łem policyi. Świadek porozumiał się w tej spra­
wie z województwem, gdzie dr Styczeń oświad­
czył mu, iż taka iaterweneya jest niedopuszczalną 
z powodu nakazu władz wyższych, a świadek 
mógłby ją podjąć tylko na własną odpowiedzial­

ność. Wobec tego świadek zakazał swym podwła­
dnym wykonania tego planu.

Gdzie nie były wysyłane patrole 
poiicyjne?

W tym samym czasie otrzymał świadek zarządzę 
nie z województwa, zdaje się, Łe także od dra Sty­
cznia, by celem zapobieżenia powtórzeniu się zajść 
i uniknięcia rozdrażnień, ne posyłać żadnych pa­
troli policyjnych w okolice Domu rob., tj. na uł. 
Karmelicką, Garbarską, Basztową, Krowoderską 
i td. Poza tą strefą polieya pełniła służbę.

Przew.: Musimy ustalić, gdzie fungowała polieya. 
św.: Polieya była wszędzie poza okolicą Domu1 

rob,
Przew. A naprzykład na rynkuT 
św ,: Pełnić miała służbę jak zwykle. Oczywi­

ście nie fungowało wszystko należycie, gdyż duża 
ludzi brakowało. Po wycofaniu się z walk policy- 
anci znużeni kilkudniowerr pogotowiem poszli na 
obiad. Okooł godz. 5— popołudniu wydałem zarzą 
dzenie do poszczególnych komisaryatów, by rozstu 
wiały zwyczajne posterunki w mieście poza częścią 
obszaru 3-go komisaryatu. w obrębie którego te­
zy ul, Dunajewskiego.

Przew.: Jak pan radca ustalił odnośny obszar! 
na którym polieya nie miała pełnić służby?

św .: Otrzymane z województwa zarządzenie, by; 
unikać spotkania patroli policyjnych z robotni­
kami powtórzyłem komendantowi 3-gc komisary. 
atu bez oznaczania mu odnośnych ulic.

Przew.: ■ Wiadomo panu zapewne % g»zeł, że 
wspominano tu o konferencyi mięoizy gen. Człklean 
a posfem Bobrowskim. Miano tair ustalić itVS% 
z poza której wojsko miało się wycofać. Gzy w o- 
wym dniu wiedział par o tytr układzie, 

św .: Dowiedziałem się dopiero z dzienników, 
Przew.: Więc o jakimś rozejmie nic pan nie sły­

szał?
Św.: Wiedziałem tylko o zawieszeniu kroków atu 

czepnych, oraz o pertraktacyach między pas. Bo­
browskim a gen. Cziklem, które przeciągały się 
bardzo długo. O wyniku tych pertraktacji aie do­
niesiono mi.

Jeszcze jeden przeciwnik zakazn 
zgromadzeń.

Obr. pos, dr Lieberman: Czy pan radca był 0 - 
becay ca konferencyi w województwie, na której 
dyr. Rękiewicz tłómaczył wojewodzie, by nfle wy­

stawał *akazu zgromadzeń?
św .:. Owszem, słyszałem to i byłem tego samegr 

zdania, co dyrektor lłękigwici.
Obr. poscl dr Lieberman: A oo na to wojewoda? 
św.; Wojewoda obstawał prz.y tom, te  rozkaz 

musi być bezwzględnie wykonany.
Obr, ilr Bogd ani: Czy obstaje pan przy swem ca 

znaniu, że kiedy wydano nakaz zamknięcia dostę­
pu do Domu rob. niebyło mowy o wpuszczaniu 
robotników lub mężów zaufania?

św .: Mówiono tylko o posłach, lekarzach i  cha* 
rych.

Jak zdobyta została pancerka „Dziadek**?
Zaznania komendantów aut pancernych. —  Tragiczna śmierć ueregtw ca

Łaptuchy. — „Jasiek*1
Świadek Piotr Pieńkowski, porucznik 5 dvonu 

wojsk samochodowych, był w czasie rozruchów 
komendantem zdobytego przez bojowców auta pan. 
cernego „Dziadek". Krytycznego dnia wyjeżdżał 
na ,Dziadku" z koszar do warsztatu, celem wy­
miany tego afutft pancernego, gdy u bramy spotkał 
go dowódca dyonu i rozkazał zabrać ząscogę i  wy­
jechać na ul, Dunajewskiego

oddał SOOO strzałów.
na odsiecz zaatakowanym przez tłum ułanom, 

Dobrawszy dorywczo załogę, złożoną z 3 kulomia- 
taczy, 1 szofera i 1 pomocnika świadek wyjechał 
przez ul. Grzegórzecką i Lubicz na ul. Basztową, 
Koło ul. Długiej widział przez swe okienka ob­
serwacyjne gromadki uzbrojonych ludzi, które rnę 
widok auta poczęły uciekać. 5Vkrółcę jednak **
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trzymała pancerka kilkanaście strzałów, a wów- 
«2»s świadek dał

rozk»z ostrzeliwania się 
Pa przejeżćfcie rogu ul. Krowoderskiej jeden z ku- 
lonii&taozy sierżant Kotwis został ranny, a zaraz 

!Po nim od kul padających z góry, ranny zostaj ró­
wnież szeregowiec Ła ptucha. Dojechawszy pod ho. 
tei krakowski zobaczył uopierc świadek na skręcie 
że ul. Dunajewskiego! jest zaisłana końmi, wobec 
cz< go byłoby niepodobieństwem przejechać przez 
wliU*. Wówczas świadek kazał cofnąć auto, chcąc 
Wrócić, jednak łańcuch był uszkodzony i

.ue można kyło się ruszyć z miejsca.
Tłum począł strzełuć do stojącego auta i przestrze­
lił chłodnicę, uszkadzając ruchomy karabin maszy­
nowy. Dwaj pozostali kuloiniotacze, z których je- 
d e ’ Dył ranny, strzelali w dalszym ciągu, wkrót­
ce jednak kilicunaslu uzbrojonych robotników po­
deszło ku autu, otworzyli drzwiczki i skierowaw­
szy lufy carabinów do załogi, rozkazali im wyjść 
<z pancerki. IV chwili otwarcia pancerki jeden z 
kulomiot..czy wysi rzelif dwukrotnie, za co tłum 
c h c ia ł. się na załogę rzucić, powstrzymał ich je­
dnak jakiś osobnik z czerwoną oipaską mównic. 
4s „ wojsko nie jest przeciw nam". .Wtedy świadek 
dojkero zauważył, że

szeregowiec Łaptueha nie żyje,
W. chwili eskortowania załogi „Dziadka" do Do- 
W-u rob. dały się słyszeć strzały od ul. Szew skiej; 
i*adjechało aulo pancerne „ Jasiek ' i otworzyło 
jmgień na ul. Dunajewskiego. Tłum rozbiegł się mo. 
mentalne jodynie osobnik z czerwoną opaską 
'Wepchnął świadka do bramy aomu pod ł. 6, gdzie 

przez jakiś czas zabawił w mieszkiamiu 
Oiigeaa. Tam opatrywano rannych żołnierzy, po 

yeh adjeeh/ało auto sanitarne. Świadek po- 
Dy wzięto go na nosze i wyniesiono jako 

do tegc auta, gdyż chciał się wydostać 
koszar, jednak w tej chwili nadszedł ów ro- 

3Jtk z czerwouą opia.ską i polecił świadkowi, 
• j udał się z nim do Domu rob. Tu przebywał do 

6-ej wieczór, poczem zwrócił się do pos, 
lańczyka, by utai wił mu wydostanie się j powrót 

koszar. Zezwolono mu udać się do sąsiedniego 
ju, gdzie mieszkali jego znajomi i tam świa- 

p  zebrał się w cywilne ubranie, poczerń wy­
j ę  z  ul. D uii ajewskiego.

Równia w domu robotniczym.
Ptaewj; Proszę nam opowiedzieć, co pan widział 
Dotaua robotniczym. 

v~ W saŁ teatralnej widziałem stojący w środ- 
oknie karabin maszynowy, skierowany lu- 

do bramy w iodącej na podwórze. Był to karabin 
fcjf. nł-aów. Obsługi przy rum nie było. Ponadto 
ł: drugim pokoju J^yły 2 uszkodzone karabiny ma- 

i oowie, wy jęte z  ■na^cerniks „Dziadek". Karabiny 
oglądali jacyś robotnicy, mówiąc, że „to są 

amabkty od nas niedawno reperowane, najwiducz- 
bydi to robot nicy ze zb 'ojowni wojskowej, 

karabiny te iaktyciznie były poprzednio w 
w zbrojowni,

i karabiny Werndla i słówko ju z 4
Stały tam tukże drwa karabiny systemu Wern- 

iW pdarw szym memencie zgłosił sie do owych 
- jakiś osobnik mówiąc, że karabiny są 

rzehne, otrzymał jednak odpowiedź, że bez kart 
- jŁarabanów wydać nie można. Mówiono również 

do karabinów tych niema amuuicyj.
r.: Czy powiedziano, że niema już ąmuuicyi 
i „już" jest ważne, bo oznaczałoby, że ctrze 

już z tych karabinów, tylko później zabra- 
do nicn amimicyi.
r_: Zdaje się, że me mówiono „już“, 

ftPrzew.: A może to byty karabiny Lezużvteczne, 
.Uływane na scenie jako rekwiizyty teatralne?
Pi  ńw. Wątpię, czy to były rekwizyty teatralne, 
S t  j  i  były w dobrym stanie i mojem zdaniem zda- 
ftte cło użytku.

' Frzew.: A jakie przfmówienia pan tam słyszał? 
>$§w.: Najpierw około południa zwołano wszyst­
kich szeregowych, znajdujących się w Don_u rob. 
W  podiwarzei, gdzie jakiś mówca — mówiono, że 

obrowsld — przemawiał do żołiilerzv. Tre- 
semówienia nie słyszałem, tylko słyszałem 

końcowy „nip.eli żyje milicyia ludowa, niech 
arszałek Piłsudski". Około godz. j-d 2-ej sły- 

BBiałem drugie przemówienie, wygłoszone do tłu 
gBu. Jakiś mówca wywodził, że chodzi o ubzyma- 
jttte porządku i bezpieczeństwa i wzywał, by użbro. 
Km  nie rozchodzili się po mieście, lecz by zostali 

p i  noc w Dotnu rob. Również zwracał mowta ten 
jpwagę by ulice patrolowali tylko ci, którzy będą 
wysyłani z Domu roo. Popołudniu widział świa- 
n K  na podwarcu jakiegoś osobnika w mneiejów- 
Rh SlsWCZIl łtwrifrlriin j  jff pąsię,
B 5 T '

Skąd! padały strzały do paiicei id ?
Przcw.: Od jakich strzałów zoctali ranni wzg!. 

zabici członkowie załogi, pańsKiego aula?
św.: Od strzałów, idących z góry. Auto ze wszy­

stkich stron miało bowiem siiną ochronę przed 
strzałami, tylko było kryte cienką blachą, którą 
przestrzelono.

Zast. poszk. dr Zakrzewski: Czy z tega faktu 
nie wnosi pan, że ci ludzie, którzy strzelali do 
pana, musieli być obeznani ze strategią?

Św : Tak jest.
Obr. dr Woźniakowski. Mojem zdaniem według 

zasad strategii wałczy się z aulami pancernerm 
tylko przy pomocy- armat. Tych chyba tium nie 
miał.

g v .: Jest różnica między strategią W polu, a 
walką uliczną.

Obr. dr Heski: A rzy „Dziadek" nadawał się do 
walk ulicznych? 

łw .: Nie.
Obr. dr Ilcsk: Czy- idrzały, które raniły pańską 

załogę, mogły pochodzić z karabinu maszynowego? 
św.: Mojem zdaniem nie.
Obr. dr Heski; Bo tu się ciągle słyszy o karabi­

nach maszynowych, strzelających z okien i dachów 
Przew.: Alt czy możliwem jest, że strzelały tak­

że karabiny maszynowe? Nie możemy wykluczyć 
czegoś, co jest możliwe.

św.: .test możliwem, jednak blacha nosiła ślady 
pojedynczych strzałów karabinowych,

Za st. poszk. auw. Szurley. A czy może być że 
karabiny maszynowe strzelały z dachów i chy­
biały ?

św- Możliwe,

Czy rozmyślne uszkodzeme 
,T*ziadka“ przez strzały „Jaśka"

Obr. dr Heski: Czy pan wie o leni, że dowódca 
jednego z pozostałych aut pancernych zeznał w śle­
dztwie, że rozmyślnie slrzelił w chłodnicę „Dzia­
dka", by go uszkouzić, gdyż nic chciał, aby robot­
nicy dosUli wsweręce dobre aulo pancerne?

św.: Wiem, że kap. Strudzi liski tak zeznał, je­
dnak uważam za niemożliwe, by chłodnica została 
uszkodzona od strzałów z „Jaśka". Auto moje sta­
ło bowiem przodem <io miejsca, skąd strzelał .Ja ­
siek", a owe strzały są z prawej strony, od bu­
dynku redakcyi „Gońca ,

i i i
ŚWIADEK ALEKSANDER, STRUDZINSKI

kapitan 5 dyonu wojsk samochodowych, dowodził 
pancerką „Jasiek". Zeznaje szczegółowo, jak  od-

Po przerwie odczytane zostały zeznania sze 
regu świadków, niep: zybyłych na rozprawę. 
Wśród protokołów tych zw racało uwagę zezna 
nie św. Szeligi, słuchacza medycyny, który po­
daje, że przebywał prrez cały Izień rozruchów  
w Domu robolnim, edem  badania zachowania 
się socjalistów, przyczem podaje pewne szcze­
góły o pośle Marku. Do zeznań swych dołączył 
on przepustkę zaopatrzona w pieczątkę Rady ro 
Lotniczej, a uprawniającą gu, jako obsługują­
cego auto sanitarne do przebywania przez całą

bywał służbę -systeneyjną po ulicach, strzelając 
Ja  tłumów. Ogółem wystrzelił, łącznie z pancerką 
„Don.bor około JOOO naboi. Na pytanie przewoi- 
nicz.nccgo wyklucz;., bv mogły być z pancerek u. 
żyle ślepe naboje. Stojąc nu rogi; rynnu 1 ul, 5aew, 
skiej widział oddział bojowców, który wyszedł u 
ul. Szczepańskiej i strzelał do pancerki. Kto od* 
działem tym dowodził, świadek nie wie.

Przcw.: Czy rzucono nn , ańską pancerkę bombęt
Św.: Tak iest. Z domu pod 1. 3 przjT ul. Dutuu 

jewskiego rzucono na auto jakieś pudełku, z któ­
rego się dymiło.

Obr. dr Heskj; Proszę wyjaśnić sprawę strzelą- 
nia pańskiej pancerki do1/.Dziadka".

św'.: Kiedy widziałem *że „Dziadek ’ stoi na 114 
Dunajewskiego i że bojowcy wynoszą z niego reu 
rabiny, da]em kilkanaście strzałów, chcąc odpę­
dzić llum. a równocześnie uszjkodzić chłodaicę, byj 
robotnicy nic mieli do dyspozycji dobrego pancer­
nika Czy chłodnicę trafiłem, nie wiem, Jaj naw 
mogłem dojrzeć, czy była odsłonięta.

Czy było dużo rannych?
Uor, dr Heski: Podał pań, że pańskie pancerki 

oddały 2000 strzałów. Ozem pan wytłumaczy, że 
me było lak wielkich stral, że nie smł pan zn i1 
szczenią na ulicach?

św .: Publiczność krakowska jest tak nierozsą­
dna jak nigdzie. W llunne'stały kobiety z  dziećmi! 
na 1 lękach tuż kolo pancerki. Kiedy zaczynaliśmy 
strzelać, tłum rozpraszał się, ale natychmiast po 
usianiu strzałów wracał i przypatrywał się pan­
cerce.

ubr. dr Heski; Więc publiczność jest nierozsądną 
dlatego, że uciekała?

św .: Dlatego, że gapiła się. Zresztą wiem, że 
było dużo ofiar. Widziałem, jak ludzie od. kol pan­
cerki padali.

ŚWIADEK ALEKSANDER KO^WIT
sierżant 5 dyonj samochodowego, był cizonkiem 
obsługi auta pancernego „Dziadek" i kierował tyl­
nym karabinem maszynowym. Za ul. Długą po­
częły padiać w stronę pancerki st-zały. Wówczas 
na rozkaz komendanta otworzy? ogień wraz z m- 
nymij kulomiolaczami. Koło ul. Krowoderskiej 
padły 7. góry strzały, raniąc świadka i szeregowcu 
Lapluchę, który zginął. Świadek opisuje następnie 
mootetż uffltóiruchomienJtfc pancernika i zdobycie 
go przez iłMtf zgodnie z opisem por. Pieńkow­
skiego.

świadek wskutek odniesionej rany postrzałowej 
w nogę doznał zakażenia krwi i leczył się urzez 
dwa miesiące. Do postępowania karnego przeciw 
obwinionym przyłącza się i żąda jako odszkodo­
wania, za skradzioną kurtkę skórzaną i za ból* 
kwoty 5000 złotych.

i l  riitn M i
noc z 6  nc 7 listopada w mieście.

Z odczytania zeznań św. Wincentego Witosa',' 
b. prezydenta ministrów, zarówno prokuratur, 
jak i obrońcy zezygnowali.

Do odczytania następnych z kolei zeznań B* 
ministra spraw wewnętrznych dra K iem ika  
nie doszło, gdyż przewodniczący ogłosił uchwa 
łę trybunału, w  myśl które, poseł dr. Kmmiłd 
został zawezwały do sadu na wtóre a  j #  bm* 
Jutro tj w  poniedziałek, rozpocznie się roz­
prawa przęiSuchrniem posła d r? Marie*
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ul. ś v . r«bastyana 9 — od dnie 4 bm. aż do 
odwołania zamknięta.
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Warszawa, w lipca.
I.

Ustawodawstwo o lichwie wojennej, jak wynika 
jfe samej nazwy wyrosło na tle stosunków wyjąt­
kowych, wywołanych długoletnią wojną świato- 
>■ ą jakóteż tych anormalnych zjawisk gospodar- 
.iczych, które w dobie powojennej w okresie kilku 
najbliższych lal jako nieodłączny refleks wojny za­
ciążyły na naszem życiu gospodnrczem. Wyjątko- 
(We Stosunki gospodarcze wywołały potrzebę dale­
ko posuniętej ingeit-noyi państwowej w różnych 
•dziedzinach życia gospodarczego, potrzebę regle- 
mentacyi handlu, sekwestr zboża, system państwo­
wej aprowizacji, iluleko idące, ograniczenia przy- 
iwozu i  wywozu, słowem wprowadziły państwową 
ndministracyę gospodarczą.

A w Polsce było lo lembordziej potrzebne, że, 
J)oza wojną światową, w latach 1918 l 1919 były 
eawikłania ukraińskie, a w roku 1920 ciężka wojna 
Z bolszewikami.

Koniecznem uzupełnieniem państwowej ingeren- 
cyi w dziedzinie życia gospodarczego 1 ogranicze­
nia swobody gospodarczych jednostek było właśnie 
(ustawodawstwo o lichwie wojennej, które po sze- 
fregu dorywczych rozporządzeń slr.-dyfikowanem 
Izostało poraź pierwszy w ustawie z dnia 2 lipca 
■1920, a więc w chwili dla Państwa Polskiego bo­
dajże najcięższej.

A chodziło wtedy nietylko o wojnę z wrogiem 
zewnętrznym, ale trudności gospodarcze w kraju 
mogły wywołać poważne komplikacje i stworzyć 
podłoże sprzyjające agitacj i wroga wśród ludności 
miejscowej.

To nadzwyczaj groźne niebezpieczeństwo spowo­
dowało nie tylko samo wydanie ustawy, któraby 
zabezpieczała ludności artykuły codziennego użyt­
ku po cenach stosunkowych do siły płatniczej tejże 
ludności, ale zarazem wybiło swe piętno na samej 
će ustawie w całych szeregach postanowień bardzo 
(ostrych i surowych, a koniecznych w dane] chwili.

Długotrwały stan wojenny odbił się bardzo nie­
korzystnie na podstawowym w Polsce stanie pro 
Idukcyi rolniczej, tak, iż wielkie obszary ziemi ula 
braku rąk. roboczych i inwentarza leżały odło­
giem, co spowodowało z powodu szczupłości zapa­
sów drożyznę tychże podstawowych artykułów. Ko 
tniecznem tedy było wydanie przepisów przeciwko 
di krywani u- zapasów i lak szczupłych i ich maga­
zynowaniu, w celu spowodowania zniżki ceny 
koniecznem było wydanie surowych zakazów wy- 
tWozu za granicę.

Dołączył się jednak moment drugi, który może 
.w silniejszej jeszcze mierze utrudnił ludności zao­
patrzenie się w artykuły codziennego użytku.

1* i Przekład Ludwika Preuka)
Przyczyny przyjmowania chrztu przez Żydów

Z czasem dom Szmula stawał się coraz bardziej 
'postępowym, a Żydzi mieli doń coraz mniejszy do 
•stęp. Nie mogli już tam bywać rabini i wybitni 
ItŻydzi z prowincyi i Warszawy. Druga małżonku 
'Szmula wraz ze swemi córkami przepędziła wszysi 
'kich. Nie było już w domu; Szmula dawnej gościn­
ności i  dobroczynności. Tylko w sobotę jeszcze 
Zbierali się na wspólne modły biedni Żydzi. Otrzy­
mywali ani tylko wino (kidysz) i przekąskę.

Na uroczyste święta przybywał Szmul do War­
szawy, by tam, wraz z wieloma Żydami modlić się 
{W wielkiej bóżnicy. Ofiarowywał on wielkie sumy 
lea danie mu do czytania rozdziałów z Biblii, ale 
sum tych, jak powiadają, nie podobna było zain- 
fcasować.

Opowiadają, że raz w Jom-Kipur, w nocy, po 
K-ol-Nidre pozostał Szmul razem ze wszystkimi w 
bóżnicy i  odmawiając psalmy płakał bardzo. 
[Wszyscy dziwili się, że taki bogacz, tak szczęśli­
wcy człowiek, płacze’ tak gorzko, 
i P o  odmówieniu psalmów, Szmul pozostał nadal 
w bóżnicy z kilkoma Żydami, między którymi znaj. 
tiował się mltody chasyd Rafał. Szmiul ponotrair 
Odmawiał psalmy, płacząc przytem i  wzdychając 
(ciężko. Młody chasyd zaczął z nim rozmawiać. 
Szmul zwierzył mu się, że jest bardzo stroskany, 
ponieważ nie wie, ma zająć się pewną spra­
wą czy też nie. Mianowicie armia rosyjska, która 
ł̂ Tła wówczas w Polsce, zaproponowała mu dosta­
wę żbata, SM zapewnienia osobistego bezpieezeń-

Była to postępująca z razu w powolnem a nastę­
pnie w nadei sżybkiem tempie dewahiaeya środka 
płatniczego, to jest marki, a jako je] przyczyna 
względnie jej skutek przybierająca katastrofalne 
rozmiary inflacya pieniądza papierowego.

Wobec ciągłego spadku waluty następowała u- 
cięczka od marki; każdy kto mógł kupiec, czy nie 
k u p iec  lokował pieniądz papierowy natychmiast 
bądź w walucie obcej, bądź leż 7, powodu ostrych 
przepisów dewizowych głównie, w towarach, które 
magazynowano, ho ich cena z dnia na dzień w mia­
rę postępu dewaluacyi w pieniądzach szła w górę

Z ukrywaniem zapasów szla -w parze ciągła 
zwyżka cen, która często szła poza odpowiednią 
zniżkę wartości pieniądza.

Utarło się przekonanie, że najlepszym interesem 
knpieckiem jest właśnie unikanie Iransakcyi sprze­
daży a zarazem ta świadomość, że na handlu każ­
dy zarobić może bez względu na kwalifikacyę i 
znajomość rzeczy, bo, cokolwiek się kupi cena au­
tomatycznie pójdzie w górę.

W dodatku- udzielanie kredytów piezwaloryzo- 
wanych, które, można było zwracać, w zupełnie 
zdewaluowanym pieniądzu sprzyjało z jednej stro­
ny magazynowanie, z drugiej skutecznie pomnaża­
ło ogniwa handlu łańcuszkowego.

W lycli waruukach było koniecznem utrzymanie 
przepisów o zwalczaniu lichwy wojennej, a tylko 
można było podnosić bardzo poważne i częste za­
strzeżenia przeciw sposobowi wykonywania tej 
ustawy, przeciw działalności powołanych organów, 
która często nie wnikała w głąb zagadnieniu i me- 
tlwinicznem ujmowaniem kweslyi raczej szkodziła 
życiu gospodarczemu, niż by mu była pomogła.

W cytowanej ustawie uczyniono poważny wyłom 
przy sposobności jej nowelizowania dnia 5 sier­
pnia 1922 roku.

W szczególności w artykule 19 zwolniono od 
odpowiedzialności za pobieranie cen nadmiernych 
producentów rolnych, jakkolwiek trudnią się oni 
zawodowo pozbywaniem artykułów wda su ego go­
spodarstwa.

Jeżeli się zważy, że Polska jest krajem przewa 
żnie rolniczym, że 75 proc. ludności pracuje na 
roli i z pracy tej żyje, że artykuły bezpośredniej 
produkcyi rolnej i ich przetwory stanowią główne 
pożywienie całej ludności, uprzytomnić sobie mo­
żna, że tąże ustawą minio, że w pełni istniały przy­
czyny fJuktacyi cen z powodu dewaluacyi- która z 
dniem każdym zyskiwała na sile, poderwaną zosta­
ła główna podstawa 'ustawodawstwa o zwalczaniu 
lichwy, a raczej całe brzemię, wyszyślkie konse­
kwencje karne tej ustawy przerzucone zostały na 
ludność miejską, na kupców i nrzemj słoweów,

siwa przy nabywaniu zboża od szlachty po dwo­
rach obiecano mu dać stu kozaków, juko eskortę. 
Król sam polecił mu przyjąć lę dostawę, żona też 
stanowczo tego żąda. Może on przytem podwoić 
swój majątek, jednak obawia się podjąć tej do­
stawy. Rosy a wchodzi do kraju, jako wróg, jej 
armia jest armią nieprzyjacielską, choć wielu do­
stojników, a nawet król sam, jest oddanych Rosyi. 
Nie wie Szmul, 00 począć i prosi Boga, by go na 
właściwą drogę naprowadził.

Młodzieniec powiedział wówczas Szmulowi, że 
postąpi najwłaściwiej, jeśli pojedzie z nim do Ko- 
zemac, do magida, i zrobi to, co mu tamten każe.

Rada ta bardzo podobała się Szmalowi. Prosił on 
młodzieńca, by zaraz nazajutrz, po święcie, czekał 
na niego obok jego dworu, wówczas pojadą razem 
do Kozienic. Nie będzie mógł pojechać powozem, 
ani furmanką, gdyż obawia się, że żona, dowie­
dziawszy się, nie da mu pojechać. Będzie się ona 
obawiała, że złoży on rabinowi zbjTt wielką ofiarę. 
Konno zaś będzie mógł zupełnie spokojnie pojechać. 
Rozkaże potajemnie wjrprowadzić ze stajni dwa 
konie i żona nic nie zauważy.

Młody człowiek uczynił to, co Szmul mu polecił, 
i obaj w nocy, w ciemnościach wyjechali konno. W 
drodze jednak, ku wielkiemu ich przerażeniu zo­
stali dopędzenj przez Jeliudis. Dołftyślła się ona bo­
wiem, że mąż jej wykradł się z domu i rozpoczęła 
śledztwo. Natychmiast dowiedziała się, że Szmul 
cichaczem odjechał z jakimś Żydem. Wówczas ka­
zała zaprząc do powozu, puściła się w pogoń 
za mężem, i dopędziwszy go, sprowadziła do domu, 
obsypując po drodze gradem wymysłów i wyrzu­
tów.

Widzimy z tego, jak Szmul był ujarzmiany przez 
żonę, pilnującą go szczególnie, by nie dawał Ży- 
4 c n  pienAglfey.

którzy częstokroć wobec bezkarności producentów 
rolnych stanęli wobec dylematu albo ustawę prze­
kroczyć i narazić się na ciężka- kary na wolności, 
honorze i mieniu, albo leż zamknąć przedsiębior­
stwo wobec niemożności pokrycia slr.it.

Ten bardzo poważny wyłom spowodowany zo­
stał nic tyle względami rzeczowymi, ile układem 
sił w Państwie i społeczeństwie, gdyż silniejsze 
ciała ustawodawczego stronnictwa zwolniły repre­
zentowane przez siebie warstwy .gospodarcze ou 
ciężkich nieraz konsekwencyi ustawy o zwalczaniu 
lichwy. ’

Dziś, gdy Rząd zamierza przystąpić do znoweli­
zowania usluw o zwalczaniu lichwy wojennej, wy. 
łania się pierwsza kweslya, czy nałoży znowelizo­
wać czy może wogóle znieść odrębne i wyjątkowe 
ustawodawstwo o zwalczania lichwy.

Szczęśliwie osiągnięta slabilizacj-a marki poł- 
sklej a raczej nowej waluty złotego wytworzył* 
zupełnie nowa kpnjunklurę gospodarczą, któro pod 
wieloma względami przedstawia pr zeciwieńs-two 
\v stosunkach poprzednich.

Pązełoin gwałtowny wywołał, wywołać musiał 
(,-ię/-kie przesilenie gospodarcze,, które kupca i prze 
mysłowca w miejsce dawnego magazynowania żuru 
sza do wyzbywania się lowarów i szukania klien­
ta drogą ustępstw.

W ten sposób wytwarza się normaLna ii zdrowa 
konjunklura ekonomiczna, gdyż najbardziej pe­
wnym i skutecznym regulatorem cen, staje się loo®. 
huirencya oparta na ustalouem w nauce ekonomii 
społecznej prawie popytu i podaży.

bardzo mała ilość środków' obrotowych w sto­
sunku do wymagań rynku i wskutek tego niesły­
chanie wysoka stopa procentowa, brak mannał- 
nego kredytu bankowego, który zawsze stąnowfł 
podsiawę egzystencyi handlu, bardzo wielltfte cię­
żary publiczne, zmuszają w dzisiejszych waru*- 
kach kupca do realizacyi zapasów tewa-wwyał 
w celu pokrycia bieżących' potrzeł prztadBujłtor- 
stwa oraz wspomnianych wysoóch eiętonlto NBAN*- 
kowycL.

Gdy tedy odpadły te wszystkie pngjjBĘMft 
re spowodowały konieczność ingerencji pafitotose* 
wej w dziedzinie życia gospodaa-caega, gtiy wffluo 
gła się produkeya ogólna tak (Mece, a  Rzą/iii 
zdecydowały się na zupełnie rdeogranawsoBt trtaaac. 
cie granic dla wywozu prodnktóiw notayeK, a  ton** 
zem na znaczną obniżkę ooroonych ceł praerajuto­
wy d\ gdy nastąpiła slaniJizacya wałsu%, kttkw to* 
możfiwia kalkulacyę soJddną a  wy&tocza lnil¥inBa 
c ję  nadmiernych zysków z powodu flonfejmcetoBjĄ 
gdy właśnie niemożność otsiągaięcaa łatwym? l . :»■*• 
dmiernych zysków w związku z brakiem środkfiw 
obiegowych i kredytu unlemożłiwtiia handel UBon- 
chowy okazuje się jasnem, że dziś raczej niż dBŚB 
5 sierpnia 1922 roku zachodzą wszelkie raerfloroe 
przesłanki w kierunku zwolnienia nie t y t o  p w  
ducentów rolnych z pod dziatanŁs ustawy zrost- 
czania lichwy wojennej ałe wogóle zawieszania 
lego tego wyjątkowego odrębnego usęawoldlawttWw;

Pomimo to Szmul dokonał wielkiego czynu, p&b-
niędzmi swemi uratował od niechybnej śmierci 
wielu ludzi i  postarał sę o pogrzebanie wielo tra­
pów.

Szlachetny ten czyn 'opisywali pisarze podscy.
żydowscy, a nawet i  rosyjscy. Pisarze ci powia­
dają, że 4 listopada 1794 r. gdy rosyjski generał 
Suworow przypdścił szturm do Pragi i  wojsko ro­
syjskie uczyniło tak straszną rzeź mieszkańców, 
że aż Wisła była z krwi czerwoną, wówczas Szmul 
w swym dworze wystawił dwie beczki z pienię­
dzmi. W  jednej były złote dukaty, w drugiej sre­
brne ruble. Rozgłosił Szmul wieść między woj­
sk ic-m rosyjskiem, że temu, kto przyprowadzi do 
niego Żyda lub chrześcijanina, żywego ocalonegd 
od rzezi, da złotego dukata. Kto zaś przyniesie u* 
marłego, otrzyma srebnego rubla Kozacy, rozu­
mie się, wszystkich napotykanych przez siebie lu­
dzi przyprowadzali do Szmula. Także przynieśli 
kozacy (inni ludzie bali się ukazywać na ulicach) 
wiele trupów, które dotąd zalegały ulice. Beczki * 
pieniędzmi szybko się wypróżniły. Setki ludzi zo. 
zostało ocalonych od śmierci i wiele umarłych zo­
stało pogrzebanych.

Takie opowieści krążyły między Żydami i chrze­
ścijanami. Opowieści te zostały spisane. Trtodno 
zrozumieć, w jaki sposób skąpa i zła Jehudis po­
zwoliła wydać mężowi odrazu tak wiele pieniędzy. 
Możliwe, że gdy je j samej śmierć zagroziła, zmię­
kło jej serce i zezwoliła na taka. hojność. Może o- 
bawiała się wówczas gniewu ludzi, i zaprawdę, 
miała się czego obawiać —  ona to bowiem zmusiła 
Szmula do tego, że stał się dostawcą wojska rosyj­
skiego, tego wojska, które uczyniło tę straszną 
rzeź. Dlatego zapewne zezwoliła na ratowanie lu­
dzi pieniędzmi. G, A, a.
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b-
nieaktualnego, a utru lulającego jedzcie Jffl-

fMBC skrystalizowanie normalnej konjunktury ga. 
Ipodii ezej, apa, tej na konkurencyi.
; Należałoby wtedy przestępstwo lichwy towaro­
w ej traktować  jedynie wedle przepisów ńzielni- 
•owyeli kodeksów kai’nych na zasadzie ogólnej o- 
fcowiązującej procedury karnej, ileże z nastaniem 
(Przesłanek normalnego życia gospodarczego li- 
jChwa towarowa traktowaną ma być n a  równi z 
(innemi przestępstwami przeciw materyalnym in­
gresom  jednostki.
i O ileby jednak Rząd zamierzał utrzymać na ra- 
tle  odrębne ustawodawstwo o zwalczaniu lichwy 
.Wojennej a jedynie miał odpowiednio Je znowelizo­
wać, konieczne są doniosłe zmiany.

Dokończenie nastąpi.

(SAkcya na rzecz „Bank hapoalim 
we wsdb. Małopolsce.

Delegat Centralnego Komitetu pracującej Pale- 
Wtyny w Berlinie p. Jehuda Lewiatow członek Ra­
jdy centralnej „Haj^pel Ilaoair" w Palestynie pro- 
(wadzi skuteczną akcyę we wsch. Malopolsce na 
rzecz Benku robotniczego w Palestynie. Dotąd 
zwiedził p. Lewiatow 18 miast i sprzedał 2000 a- 
jtcyj. P. L  ewiatow7 spodziewa się, że we wschodu. 
(Małopoisce yloła sprzedać 5,0u0 akcyj.
Stały zmiapca Zarządu pałesiyA- 

ikiegjo w W rrrd w ie .
'Jerozolima. (ŻA T) Zarząd palestyński u- 

chw alił w ysłać do W arszaw y ..pecyalnego wy- 
poktego urzędnika, którego zadaniem będzie 
kontrola nad reem igrantam i do Palestyny. U- 
feŁwała ta stoi w związku ze wzmożonym ru- 
tiioin emigracyjnym z  Polski do Palestyny.

flite w ś t  n  liduni m ii...
STANOM I&Lu „AGUDY" WOBEC ZAMORDO­

WANIA d e  h a a n a .
jeroucumA. (ŻAT.) Aguda palestyńska przesłała 

Ił? Zwigoku z zamordowaniem prof. de Kaana me- 
■DioryUi do rządu palestyńskiego i do urzędu kolo- 
tafełnego w  LowJynae W memoi yale prosi „Agu- 
Ifci* by rząd przeprowadził energiczne śledztwo 
i  mordę.cę. Równocześnie zawiera memo-
*Sy“J  piośłk o  pOZOb ta wionie zupełnej niezależności 
brioilcfcsyjflym organizacyom komunalnym w Pa- 
lew^aliiu Niezależność taka zdaniem Agudy oylnby 

św lłuem  rozwiązania koailiktu między 
Mbomz slronjijrw am i w Jerouclimte.

Am jsMiiii wite w Sun
AWtotK ( H t )  Prześladowania syomslów w Ro 
Cyi rńe ostają. Ostatnio nastąpiły we Witebsku po- 
(mrwne aresztowania i osadzono we więzieniach 
BBradziesiąi osób, oskarżonych o przynależność 

orgattiziaicyi syofiistycznej.
— o-o----------

IWOBNK WIADOMOŚĆ* nsOW&MI
30,000 FUNToW  wynosił budżet palestyńskiego 

towarzystwa dla palestyńskiego towarzystwa zdro- 
jMtuości Hadassa.

KONFERTNCYA ŻYDOW SKIEJ MŁODZIEŻY 
h9 HOLANDYI odbyło się w Amsterdamie. Uczony 
zbrześoijjański prof. Kasmir wygłosił na konferen 
fSji odczy t. W końcu urządzone koncert pieśni he- 
Jpr ćt|sidpj
' wFBLESTtN ‘' ORGAN A R A BSK IEJ EGZEKU 
(tT fc Y  podaje artykuł Źabolyńskiego pt. „żelazny 
mur". Pism j  arabskie dodaje następującą uwagę: 
Włosy nam stają na głowie, kiedy czytamy co pi­
sze p. Żabotyfiskr o Palestynie. Wolimy, raczej um- 
tueć niż dożyć tego, co pragnie p. Żabotyński u- 
Czynić z naszego kraju.

Z fcUrsrcu.
PAT I  PATACHON W KINOTEATRZE WANDA.

Jeden długi a chudy, a drugi gruby a niski — 
Mul nadzwyczajni komicy, ich komizm jest nalu- 
tałi y, pozbawiony zupełnie ekscenuycznośei. Sa- 
■nem swojein zjawieniem się wyw luja uczucie po­
gody i sympalyi. Chodzą i poruszają się odmiennie 
od wszystkich ludzi i  lo już wystarczy, by serdecz­
nym wybucłuąć śmiechem. Ma to nawet jakąś filo- 
zoficzną pointę stwierdzają bowiem sarą, omszmą 
już prawdę, że wszelki komizm wypływa bezpośre­
dnio z odmieants.i czy lo człowieka czy syluacyi.
, W danym wypadku odgrywają sympatyczni Dtui 
'czycy rotę dżentelmenów, a czynią to tak. nairainie, 
Z taktem łobuzowskiem zacięciem, że najczarniej­
sze charaktery nawet iudzie z opuchniętą śledzioną 
mizantropi i hipochondrycy zapominają o wszel­
kich swych dolegliwościach i trzymają sic za boki, 
! A zresztą film sam przez się jest truły, zanawny 
'i dostosowany do letnich upałów,. Moassi.

KRONIKA.
Kraków, 13 lipca.

Nac! czerni obradował zjazd rabih£w 
w roku 1924.

Zjazd rabinów, o którym podaliśmy „wzinian 
kę" w Nrze 152 „N. Dz.", oJJradował przez kilka 
dni w Krakowie. Zgromadził on niezbyt wielu 
uczestników. Przez ciężką zasłonę tajności prze 
dostawały się tylko dorywcze wiadomości, któ 
re świadczyłyby o tern, żc zjazd zajmował się 
tiie tyle troską 0 głębokie, religijne i żydów- 
skic wychowanie młodzieży, coby właśnie z 
jego punktu widzenia było zrozumiałe, ile ra ­
czej rzeczami lakierni, jak  przeciwdziałanie nie 
moralności, szerzonej rzekomo przez — dekolty 
kobiet, krótkie rękawy, i io poa rygorem przy­
musowego rozwodu mężatek, popełniających 
lę zbrodnię, sprawą księgarzy żydow­
skich którzy m ają na składzie wolnomy- 
ślne książki, sprawą żydowskich rzeźników, 
którzy — przez gol?nie brody naruszają pizepi 
sy o koszerności, a  wreszcie zastanawiano się 
także v,\związku z atakiem na rabinów żyd ,>w- 
kicli rzekomo ze strony jednego 7  biskupów —  
nad stworzeniem porozumienia między klerem  
żydowskim a klerem innych wyznań. W tej 
m ater ii wysiano nawet telegram do wysokiej o- 
soiriśości. —  Możemy się zatem spodziewać po 
wej fali reakcyi i ciemnoty.

Działo się toś zaś w lipcu roku 1924, a nie w 
roku 1500l

. --------« <3 ■ —

— B, W OJEW ODA KRAKOWSKI DR GAŁE
CKl został z dniem 1 lipca br. przeniesiony w 
siały stan spoczynku.

—  POD ADRESEM PhEZYD YU M  GMINY 
ŻYDO W SKIEJ W7 KR \FO W IE. Z wielu slron 
zwracają się do nas z zapytaniem, czy na odno 
wionym szpitalu żydowskim w Krakowie, wid­
nieć będzie, jak  dawniej, obok napisu polskie 
go „Szpital izraelicki“ —  także napis hebraj­
ski.

Uzasadnioną troskę wyborców —  skierowu- i 
jemy pod adresem Prezydyum.

—  BANK POLSKI w Krakowie wyinignia 
marki polskie na złote od godziny 9— 12, w so­
boty od 9 do 1 lej.

— LISTA  OFICERÓW  R EZER W Y. W dniu 
31 grudnia br. zamknięta będzie definitywnie 
rejjestracya oficerów rezerwy. Przy tej sposob­
ności MSWojsk. zwraca uwagę wszystkich tych 
oficerów rezerwy, klóizy jeszcze się nie zare­
jestrowali, że o ile cło końca br. nie zgłoszą 
się we właściwych PKU do rejeslracyi, tb po 
tym terminie tracą prawo do ubiegania sie o 
praw a oficerów rezerwy. Z dniem ł -stycznia 
1925 będą prowadzeni w ewidencyi szerego­
wych.

— O BŁAW A. Na skutek wydanego przez wo­
jewództwo krakowskie rozkazu ufgana poli­
cyjne, przeprowadziły w mieście ubi&wę, pod­
czas której przy.-zym ano 28 'kobiet lekkiego 
prowadzenia się, w ałęsających się w obrębie 
Starego Krakowa.

------------e-e------------
— WZYWA SIĘ WSZYSTKICH ESPERANTY 

STÓW, którz.y zgłosili się na kongres we Wiedniu, 
by zgłosili się w sprawach paszportowych, w po­
niedziałek, dnia 14 lipet między T—9 wlecz, w 
Stowarzyszeniu Esperanto, Kraków, Sławkow­
ska 6.

TEATR M IEJSK I IM. SŁOWACKIEGO.
Niedziela: „Kośoiuszko ood Racławicami" na

Błoniach .
• BAGATKĘ*

Niedziela pop.: „On, ona i mai<ia“ (ceny zniż,), 
wiecz. „ńwil dzień i noc" (występ M. Malickiej i 
Aleksandra Węgierki).

Poniedziałek: „Miłość czuwa“ (występ A. Malic­
kiej i A .Węgierki).

KINA
RFDUTA: „Caoreby weneryczne5 (z prelekcyą).
SZTUKA: Huragan".
WANDA: „Pat i Patadicn".
WARSZAWA ..Kapitan KiCd".

Z kraju,
Walka z lichwą h&lal&wą w War« 

szawie a u nas.
Jak  donoszą pisma warszawskie Konnoaryat 

zatwierdził nowej, njczem nie uzasadnionej po<ł> 
wyżki cen po hotelach, chociaż hotelarzom uaał< 
się uzyskać zgodę Magistratu.

U nas cicho w lej sprawie. Hotele podnio*,Ty c-ęu 
ny o podwójną wysokość za zgodą magistratu^ g 
nikomu nic śni się nawet wgiądnąć w tę hardM 
miłą zgodę magistratu z iiotelarzami. śmiało twi<Q 
dzić możiuy że nasze ceny hotelowe dorOwnywuJą. 
a nawet przewyższają warszawskie. Mcże iŁadet*. 
dzie po dorożkarzach czas na hotelarzy!

-o-o-

W Y JA Z D  P .'M IN IS T R A  PRZEM YSŁU , fl 
HANDLU DO GDYNI. Ja k  nas informują)|
unia 21 bm. p. Minister Przemysłu i HanidhJ 
inż. J .  Kiedroń w towarzystwie dyr D eparla­
ment u M arynarki Handlowej p. Chrzanowskia 
go, udaje się do Gdyni i na Pomorze, w celu! 
zwiedzenia porlu i pobrzeża polskiego. Stoi to 
między innem i w związku z budową portu W 
Gdyni.

W  SPR A W IE KO N TRO LI P R Z FM Y SŁ U  
LOTN ICZEGO. W najbliższych dniach ukaże 
się rozporządzenie rządowe, rozciągające ttacL 
zór nad spółkam i akcy jnem ., pracującem ; A 
dziedzinie przemysłu lotniczego.

KOMISY A MALARYCZNA LIGI NARODÓW Wj 
WARSZAWIE. Dnia 9 hm. rano przybyłe no W at*
szawy komisya lnalaryczna Ligi Narodów.

^MONITOR" PRZEDSIĘBIORSTW EM  PAN- 
STV 'OWEM. Zgodnie z nowym statuierr., wydanym 
jako rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
.istniejące przy Prezesie Rady Ministrów wyda­
wnictwo „Monitor Polski" przekształca się na 
przedsiębiorstwo pansty.owe p. f. „Wydawnictwo 
Monitor Polski" jako dziennik urzędowy Rzeczy­
pospolitej Polskiej, stanowiący odrębną jednostkę' 
gospodarczą.

DODATKI MIESZKANIOWE Do A URZĘDNI­
KÓW PANbTWOWYCH. Sprawa obliczenia i wy­
płacenia urzędnikom państwowych dodatków mie­
szkaniowych jest już w toku i będzie niebawem 
pomyślnie załatwiona.

NIEPORZĄDKI W BANKACH WARSZAW­
SKICH. Po zbadaniu przez biegłych państwowydJ 
w księgach firmy Eksport Polski i w księgach 
Banku angielsko-polskiego wyszły na jaw niedo­
kładności na szkodę skarbu.

Obie sprawy będą skierowane na drogę sądową,
STAROSTA W Sa MBORZE A P O L S fti NIB-

P0DLEGŁA. Komisya administracyjna rozpatry­
wała wniosek „Wyzwolenia", dotyczący admini­
stracyjnego zakazu utworzeń a „Związku Legioni­
stów" w Samborze.

Delegat ministerstwa spraw wewnętrznych, p, 
Pilecki, usiłował wytlomaezyć to zarządzenie zapa­
trywaniem, iż Związek Legionistów ,iesł organi- 
zacyą polityczną, a ustawa auslryaćka, dotąd obo­
wiązująca w Mapololsce zakazuje tworzenia od­
działów stowarzyszeń politycznych.

Pouczono p. Pileckiego, że skoro ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadało Związkowi Legioni­
stów prawo tworzenia oddziałów w cajej Rzeczy­
pospolitej, to poglądy p Pileckiego na „pocitycj. 
ność" Związku Legionistów j ustawy ausuy&ckiś 
są zupełnie chybione.

Pos. Jaworowski woła:
— Panowie dotychczas jeszcze nie wiedzą j nl« 

chcą się zgodzić z tern że istnieje Polska ntepo* 
dlegla!

ST R E JK  W REDAKCYI „JUDA". Zawodowy,
związek literatów i dziennikarzy w Warszawie ao- 
nosi, że w redakcyi organu oriodoasów w „JukMa” 
wybuchł przed dwoma tygodniami strejk, pofiiewai 
współpracownicy nie otrzymali płac od kilku ini#- 
sięcy, jakkolwiek 'otace te są tak niskie, że nie po­
krywają elementarnych potrzeb współpi acownt* 
ków. Naczelny7 redaktor wydawca radzi sobie w* o* 
presyi w ter sposób, że zamiast rozpoczęcia roko­
wań ze współpracownikami, przedrukowywuje O- 
ryginalne artykuły i  informacye rożnych pism stO- 
ł-;cznyeh i prow incyonalnycb. Zwłąziik (dziennika­
rzy zakazał wydawnictwu „Juoa" pos .ugiwama sie 
artykułami pisanymi prze2 czło.Aów zWiązki. Ró­
wnocześnie zwrócił się do wszystkich dziennik y  m 
wezwaniem niewysyłania w czasie strejku żadnych 
pism ani informacyi dla tęgo ImUoBT' -
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Apel do Województwa krakowskiego.
tsy Irdnoic żydowsko f.pwr.ęo Sącza zdaną jest na laską i niełaską

.ifelakiego p. Stattera?
Nowy Sącz, w liocu.

Hszą nam: Panoszenie się p. Stillera w No- 
jwym Sączu wywołało niesłychane wzburzenie 
;wśród tutejszej ludności żydowskiej. Pisaliśmy  
o nadużyciach p. Staltera przy układaniu listy 
Wynorczej ao wyboru tutejszej Gminy żydów 
skięj w poprzednim liście. Od tego jednak cza 
su p. Staiter pod opiekuńczemi skrzydłami tu­
tejszego Starosty drwi z sobie z najprymityw  
Łiejszyeh zasad uczciwości p ó l tycznej, a dowo 
jdem tego umieczcznie w ostatniej chwali na li 
Ście wyborczej 170 swoich „wyborców", któ­
rym  podatek wyznaniowy nie został wogóle wy 
mierzony. Komisya reklamacyjna powolna ski­
nieniu wszechwładnego kacyka. znienav\_l me 
go dla „działalności” swrej przez całą ludność 
żydowską, bez względu na stronnictwa, robi 
[Wszystko, co jej dyktuje p. Siatler.

P . Statter odrzuca reklamacye osób przyna­
leżnych do Nowego S ą V a ,  a m a j ą c y c h  prawo 
Wyborcze jedynie dlatego, że nie chcą sig -dec-y 
iłować do roli kreatur powolnych p. Simlero- 
W i-

Gale żydostwo tutejsze, ortodoksi, kupcy, syo 
nisci i obywatele bezpartyjni złączyli się w je 
den Komitet wyborczy', z wysączeniem wszel­
kich momentów politycznych, byle tylko dopro 
wadzić do oczyszczenia almosiery w ka\ilc, za 
nieezyszczonym m acher-twam i, które są

ł c  św6srt«.
C IEK A W Y PROCES SYONISTYCZNY W E W IE­

DNIU.
Bohaterem procesu jest znany wiedeński miliar­

der Zygmunt Bosel, oskarżonym — dziennikarz 
,v> iedeński Betauer a oskarżycielem przewodniczą­
cy organizacyi syonistycznej w Austryi Robert 
Sliicker. Historya przedstawia się następująco: 

jff* Belauer oskarżył ofieyalnie inż. Strickera, że 
*vply v\ al na syonistyczną s,Wiener Morgenzeitung" 
w kierunku występowania przeciw bankierów i 
Boselowi, by w ten sposób wymusić na Boselu 

•pieniądze na cele syoni styczne. Na rozprawie nie 
zjawił się główny świadek Bosel. Sąd stwierdził 
'dnakowoż jasno, że oskarżenie przeciw p. Stri- 
ckerowi jest bezpodstawne i zmusit Betauera do 
odwołania, zarzutów i do przeproszenia p. Stricke- 
aa. Podczas rozprawy wyszły na jaw  ciekawe 
szczegóły. Okazało się nowiem, że p. Bcsel zapro- 

, Sił do siebie inż. Strickera i kierownika kampa- 
-Łj. na „Keren Hajessod* p. Epiera i  wyraził się 
.W ten sposób: „Jeżeli ataki przeciwko mnie nie 
zostaną zaniechane ze sńony Żydów, będę zmu-

wprost hańbą, dla tut. gminy żydowrkiej.
W ostatniej chwili przed wyborami apeluje­

my do Województwa krakowskiego, by nie do 
puściło do wyborów, skalanych z góry' m acher- 
kami.

Czemuby w Nowym Sączu było niemożli­
wym to, co się slab. mozliwem w Rzeszowie, 
gdzie z tych samych powodów zarządzono spo­
rządzenie rzetelnych list wyborczych w7 ostat­
niej chwili i skasowano listę komisarza wybór
czego.

Czy jeden człowiek kpić sobie może ze statu­
tu, praworządności i całej luaności żydov7skiej 
jedynie dlatego, y.e tolerowany jest życzliwie

Dobra opinia Województwa krakowskiego 
przez jednego komisarza w Starostwie? 
wjmiaga natychmiastowej interwencyi i zarzą­
dzeń, zanim będzie za późno.

Jak  się dowiadujemy. Województwo tut. za­
rządziło w drodze telefonicznej na razie odło­
żenie wyborów na 3 najbliższe niedziele. Wy­
rażamy nadzie ję, że przesunięcie terminu wy 
borów da Województwu możność do szybkiego 
i wszechstronnego zbadania działalności p. 
Staltera i jego famulusów i przywrócenia legał 
ności altlu wyborczego przez zarządzenie spisu 
nowych list wyborczych przez innego Komisa­
rza wyborczego.

■ im.s-Jt—m m sm m  >

szony wystąpić ze. żydosiwa". Innym razem nato­
miast zaproponował p. Eplerow i zbudowanie ca­
łego miasta w Palestynie z osobną ul. jego imienia

Charakterystycznym jest fakt, że Bosel miał ko­
ło siebie cały sztab redaktorów i dziennikarzy? 
którzy załatwiali jego interesu. Pewnego rnzu zda­
rzyło sę, że Bosel zaprostj kierownika Keren Iła- 
jessod p. Epiera i pozwolił mii długo czekać na 
przyjęcie. P. Epler ofiraził ŝię i nie chciał pono­
wnie złożyć wizyty Boselowi. Wtedy zgłosił się do 
p. Epiera auslryack1 minister, Oppenheimer, który 
przepraszał p. Epiera w „imieniu prezydenta Bo 
sla“. Obecnie należy Bosel jak wiadomo do „ga­
snących gwiazd" w święcie finansowym. Jednak 
nadeszła ostatnio wiadomość o jego znacznej ofie­
rze na rzecz „Keren Hajessod". Za swychyędobrych 
czasów*1 zol owiązał się Bosel pokryć cały budżet 
wiedeńskiego uniwersytetu, a obecnie w czasach 
dla Boaeia przykrym dostawiono mu z uniwersy­
tetu rachunek .na ni mniej, ni więcej, jak tylko 
nuliird keton auslryackuh.

R EZ U LT A T Y  WYBORÓW DO B ADY STU­
DENCKIEJ W  BER LIN IE . 3 lipca zakończyły7 
się wybory do Rady studenckiej w Berlinie.

Wybory dal\ senzncyjny rezultat: dotychczaso­
wa większość nacyonalislyczna poniosła zupeł 
ną klęskę. Oddano 3.771 głosów. Z b go lewica 

dLrzjm ata 1359 głosów, nacyona!iści otrzymali 
65 mandatów, Żydzi 6 przedtem 4) komuniści 
3. W alka wyborcza była niezwykle ostra.

P rz e tM  gospodsrezy
KANDYDATURY NA ST4NOW ISKC MINI 

STRA REFORM ROLNYCH. Kandydatura 
przyszłego Ministra Reform Rolnych dotąd nie 
została ustalona. Ja k  nas inform ują poza oso­
bami: Prezesa Okr. Urzędu Ziem. w Grodnie 
Łączyńskigo, b. Prezesa Gł. Urz. Ziem. p G or­
czyńskiego oraz b. wiceprezesa Gł. Kom. Ziem.: 
adw7. Nagórskiego, brana jest pod uwagę wred- 
tug krążących pogłosek — Kandydatura dr. 
Łąckiego, Prezesa Okr. Urz. Ziem. w Krakowie

PAŃ STW O W Y BANK A PARCELACYA  
GRUNTÓW. Państwowy B tl'k  Rolny zamierza 
ująć w swe ręce paieelacyę gruntów więfSagjcii 
nieruchomości ziemskich. Projektowana po­
moc nabywcom w drodze udzielania pożyczek 
w formie listów zastawnych Państwowego 
Banku Rolnego niewątpliwie bidzie m iała do­
niosły wpływ na dotychczasową akcyę parcela! 
cyjną i akcyę tę zręcznie przyspieszy, bowiem  
dotychczas ham owana była brakk-m środkó^  
płatniczych drobnych rolników.

W  SPRAW IE ZNIŻKI O PŁA T W YW OZO­
WYCH OD SZMAT. Ustalenie opłat wywozo 
wych od szmat w wysokości 1.600 zł. od w a­
gonu wywołam cały szereg wniosków ze stro­
ny zainteresowanych firm  o zniżenie opłaT 
tych. Jak  nas informują z wiarogodnego źró­
dła, opłata ta zniżona nie zcstarują ponieważ 
ustalona została na podstawie ścisłej kaLaf Ł-. 
■yi zysków eksportowych i chroni nasz ryneH 
wewnętrzny przed ogołoceniem z s u r o w y  
Stwierdzić należy, że dotychczas wydano isu - 
tnie bardzo niewiele zezwoleń wywoa»v ycłL f

Zurych 12 bm . (PAT). Zamknięcie giełdy. lioLan- 
dya 203---, Nowy Jori 549’—, Lrndj _i 21D7, Ptxj& 
28-20. Medyo.au 23-47, Praga 16-!7V2, BudapteźlC-Oflite 
Bukareszt 2'3a, Belgrad G'ó0—, Sofia 4'0G. Wartawa 
 Wieuet- uu0V75/8.

Londyn,, 12. 7 PAT, Radio. Zamknięci, giełdy- 
N. Jork 433*81, Francya 85 07 i pół, Belgia 96*27, 
Włochy- 102, Szwaacarya 23*94 i j>tół, Eszpasula’ 
32*84 i pół, Portugalia 1*47, Holandya l l ‘o6 i  tezy 
czwarte, Dania 27*14 i pół, Norwegu* 32*57 i p6i* 
Szwecya 10*40 i pól, HetsmgrorŁ śtTfOO, Niemcy 
181*25, Argentyna 40*75, Urugway 4?‘to, UjŁli 42-— , 
Buenos Aires 40*75, -Valpai«ii.so 42T—  'Aufitrya 
309*500, Praga 147*62.

Londyn, 12. 7 PAT. Złoty; 22*52.
Amsterdam, 12, 7 PAK. Nieoiicyalnie nouowauo

dziś przekazy na Warszawę 0*51.
m

l l a ł n n u t ł b l  Zdolna, pracowita, 
R  łJSIM ain liaposady. Zgto 
■ztnla pod .U lata zy a tła *  do 
A4m  N. U l

Maszyny iio m t
.Piali*, .Mundlos* (©ryg. 
Victorya) i  »S. Siugora*

Rowery
Części składowe do ma­
szyn do szycia i  rowerów. 
Sprzedaż hurtowna i ezę- 
śiowa. Ceny przystępne. 
Warunl i dogodno 1 M. i B. 
'WoiLsberg, Kraków, Sta 
rowiślna L . 1 0 .  Tel. 3 0 5 8 .

Bnilriinisrs r  d ila ta  towar6w 
r u u i w u j n i  i i i u a : 001 naozyn
•nallowanyoh dla Matopolaki, 
p o iim k .-— ,  C, irtr tylko p t.r- 
wasorzędnyoh alt .  odpisami 
dwimlectn . w  .E m aila* do Ad 
21. O / i.n n i.a  888

lia n  l i n  *  4rodkłi.4«iu , parta-
n a g a i j l  la w y  60— 80 mm2,  po-
jm nkiwany. Z s lo e tc n l . uod ,M a- 
| U J a < ~ A Om. V  O t  <18

t ła n n ia n if t lr i  > dotuadną 
dllH U lJP U lB il anajom otelą at«- 
.  - lT . , u akia i nUmlM kls], 
u  i l u .  I  ljcwi w b iO n . ban- 
d ia w ia . 7 .1 o a » > Ia  p i i .m n .m  ) 
o *  b u t .  między a— ł  prayjm nj* 
ML Flnsobbr, Srem brow aka 2.
ino

O g ro d n ik a
poszukuje od września 
F e rm a  Ogrodnicza, 
Częstochowa, skrytka 
pocztowa 18. 8 5 0

STŁA01YPISTKA
rutynowana ze stenografią 
polską, poszukiwana. Zgło 
: t b n i  pisemne pod „Ste- 
notypistka* do Biura igło 
i zeń S*a(erp, Rynek 8 .  1332

Fabryka wó^ek
poszukuje 1321

itiuatD MiteijKic
(ieanego lub kilka). 
Znoszenia do fabryki
lijarftl i Ska — Jarosław.
M m . . . . . . .  ! .Onwia i  Knttne

uczn ia
k ukończoną IV. kl. gimn 
K a l i i )  lut wydziałową 
sdobraRzstnożne] redzir 
Mt pniktykę. Zgłoszeni a 
,  J  , ł . r  ds Ad. N. Dz.

2 P O K O JE ;
przectpoLój i kuchnia z 
komfortem do odstąpi ni a 

powodu wyjazdu. W ia- 
iomoóó: K .lw ąrjjsb  2j 

gospodaiża 8 i8

Y Y Y Y W W

HEBLE
Stylowe,

Lu-ksuscwa,
917 Biurowe: i <1.
S. MANNĘ DUR
Szpitalna 6. Teletoh 4074

D q  K r y n C c y  P A N N Y UF R E lS
LANKI do dwóch dziewczątek 3 i ó-cio letn. 
Wymagane jest całkowite zajęcie się dzlećir: 
i znajomość gry na fortepianie. Referew  
pierwszorzędne. Zgłoszenia osobiste w 
kowie u p. Zelmanowicz, ul. Dietla 1 <
lub listownie z załączeniem fotogr T : 
nicy Dawid Yogel, Pensyonat ,, 
Warunki: mieszkanie z utrzymanie... v. .Az 
z dopłatą wedie umowy. i.2ż

Kraków ulica Grodzka l  26
p cle ca :

Suknie welnianw, gaorgetowe I mar- 
K fc e tO W S  w wieRriir wyborze po cenach 
bardzo przystępnych, wykonuje również ta­
kowe w najkrótszym  czasie z materyałów 
83t w łasnych lub dostarczonych.

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. 
Odbiorców, iż z dniem dzisiejszym
zniiyliłmytanywodysotiowej

1 kg. wody sodowej ua 10  gr.
1 syfon *.(» gr.
Lemoniadka na cukrze 12  gr.

W szelkie zamówienia proszę zwracał 
pod adresem: 84!

„WEKTORYJt"
P e d g ó r n , K alw aryJiLa  94.

Lodu aaturaln go dostarczamy bozpłatnie.

Potrzebna panna
pisząca na maszynie na zastępstwo na czas 

od 15 łipca do 15 sierpnia br. 
Wiadomość w Administracji N. Dziennik7
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Nadzwyczajna zniżka cen!

Począwszy od poniedziałku, dnia 14,

Złotych

6.50
9.50

12.50
15.50 
1Ł.5C
22.50

Kilka przykładów:

Damskie białe płóc. na 1 pasku i dziec. czarne ukorz, 
i białe płóc. wielkość: 19—25

Damskie białe płóc. półbuc. i pant. na 1 pasku

Damskie skórz. bronz. i czarne półbuc. i pantofelki 
na 1 pasku

Damrkie skórz. bronz. czarne półbuc. lak. i pantofelki 
na 1 pasku

Damskie skórz. bronz. i czarne półbuc. zamszowe 
czółenka, zamsz. pant. na 1 pasku w modnycn kolor.

Męskie i damskie skórz. bronz. i czarne półbucik: 
oraz lak. i zamsz. pant. w najnowszych fasonach

Złotych

6.50
9.50

12.50
15.50
18.50
22.50

Kraków. Rynek 14.
Przemyśl, Plac na Bramie. 
Przemyśl, Franciszkańska 26 
Drohobycz, Rynek 7. 
Jarosław, Grunwaldzka 8. 
Krynica.
Złoczów.

Do nabycia we filiach l zastępstwach s
Lwów, Legionów 13. Katowice, Jana 1.
Lwów, Hetmańska 6,. Królewska Huta, Womości 18.
Kołomyja, Rynek 7. Bielsko, Wzgórze 20.
Stryj, Kościelna 24. Tarnów, Plac- Sobieskiego.
Sambor. Rzeszów, 3 Maja 8.
Szczawnica. Cieszyn, Głęboki 5.
Krosno. Jasło.
Borysław, Pańska.

| t a !
u»SCHWAPP

najlepszy zagraniczny

do wyciągania, 
w y s y ła  h ur t o wn i e  

M . C O U m E R d
skład papieru 

KraKfett Krakowska 5
Zamówienia listowne 
załatwia się odwrotną 

pocztą.
Cany konkurencyjna

WiekL d Drzeisifbiarsl.lianill.

wmi Kimmi
w wieku 14-16 lat z ukoń- 
w o Ł ą  3  lu b  4 ki. girun. 
lub rdwaorzędaą .kolą 
z lepszego domu. Posada 
do objęcia ma ty ck miast 
Zyłosz. i j  pud .Piiny1' do 
Adm. N. Dz S52

Do

PLISOWANIA
na kaidy łądany wzur
i ter.Min (ew. na peczw\anlu)

przyjmują %
filie 

firmy

„TĘCZA*
1344 pralnia i farbiarma.

u firmy Sb3

Jadwiga Cypas 4 A
Kraków, ul. Peisiikb m V m

Jedwabie, Crep de Chine, Crep luarocain, Crep Ueartf«,.e 
we wszyst-kiek koloraeh po ceuaeb konkurunoyjnyck.

L U S T R A  meblawe, 1B13
L U S T R A  galanteryjne, 
b Z K ^ .A  szlifowane poleca Łanio 
wytwórnia lustrr Bracia Kalatus, 
Kraków, Starowiślna 69. Tel2152

panna z Upazego 
domu żyd., rjw.i.t- 

«a język francuski, poaankt > 
posady jako nanosy ciałka lnb 
towarzyszka ZgL bod ,P r ,ł  do Dz.

U  sirzBday
W;tu .  Cena przystępu.. WL 

V .g O r" M BAjskltaC 
a fioyay-

iAdomoSć
7. L  p 

1 Ml

lar. gmina wya.n w Zablociu ad Żywiec
rozpisuje niniejszem

konkurs
na posadę n & u c s y c io la  dla żyd. 3 klasowej 
pry w szkoły ludowej w Zabłociu, któryby 
zarazem objął kierownictwo tejże szkoły, ora* 
naukę ryligii, eweut. sekrete.ryat przy tut. 
gminie żyd.

Płaca wedle umowy. Mieszkanie w budynku 
gminnym zapewnione. F osadź, do objęcia 
z dniem 1 września 1924. Reflektanei niżej 
lat 40 winni podania wraz z świadectwanii 

j kwalifikacyjaemi i curriculum vitae przesłać 
pod adr. Izr. gminy wyzn. w Zabłociu ad 
Żywiec najdalej do dnia 21 lipca 1924. 

Zabłocie, dnia 8 lipca 1924.
Komisa.7  rządowy:

1334 Maks W a c h s m a n n  m. p.

Nakładem Gal, Sp, JYyaawn. Keo. Naca. Ign. Schwarzbar.. Bed. ojigow. Jakób Fręund, Nowa Drukarnia Dziennikowa! Orzeszkowej i


